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      Wstęp


      Wojna Dwóch Róż (Wars of the Roses) toczyła się okresami wlatach 1455–1486 pomiędzy dwiema gałęziami królewskiej dynastii Plantagenetów: Lancasterami (ich herbem była Czerwona Róża) iYorkami (ich herbem była Biała Róża). Prawie wszyscy uczestnicy tej wojny byli ze sobą spokrewnieni lub spowinowaceni, dlatego konflikt ten bywa często nazywany „wojną kuzynów”. Wciągu ponad dwudziestu pięciu lat jego trwania korona Anglii zmieniała posiadacza co najmniej pięć razy. Jak wszystkie wojny domowe, wyróżniała się wielkim okrucieństwem, astoczona wNiedzielę Palmową 29marca 1461roku bitwa pod Towton uważana jest za największą batalię, jaka kiedykolwiek miała miejsce na angielskiej ziemi, ijednocześnie za jedną znajkrwawszych oraz najokrutniejszych wcałym średniowieczu. Towton iinne krwawe starcia doprowadziły do wyniszczenia całych dynastii istarych rodów rycerskich. Wsposób niespotykany wśredniowieczu wściekłość iokrucieństwo były udziałem zarówno arystokracji, jak izwykłych żołnierzy. Tak było aż do bitwy pod Tewkesbury wmaju 1471roku, kiedy siły lojalne wobec Lancasterów poniosły sromotną klęskę zrąk Yorków walczących pod sztandarem ich króla, EdwardaIV. Następca tronu Lancasterów Edward, książę Walii, oraz wielu prominentnych zwolenników domu Czerwonej Róży zginęli wwalce lub zostali pomordowani zaraz po bitwie. Król HenrykVI Lancaster, więzień Tower, został zgładzony zrozkazu EdwardaIV niecałe trzy tygodnie później.


      Przez następne dwanaście lat po Tewkesbury naród angielski żył we względnym spokoju. Panowanie EdwardaIV było niezagrożone, gdyż najważniejsi przedstawiciele dynastii Plantagenetów pozabijali się nawzajem wpoprzednich latach. Dom Yorków triumfował. W1483roku EdwardIV niespodziewanie umarł wwieku zaledwie czterdziestu lat, pozostawiając nieletniego następcę. Bez żadnej opozycji ze strony zdziesiątkowanych Lancasterów królem obwołano trzynastoletniego EdwardaV. Spowodowało to ingerencję brata zmarłego króla — Ryszarda, księcia Gloucester. Ryszard natychmiast pojmał młodego króla izamknął go wTower razem zmłodszym bratem Ryszardem ze Shrewsbury, księciem Yorku. Bezwzględny Gloucester podstępnie ogłosił swoich bratanków bękartami izagarnął koronę dla siebie, zasiadając na tronie jako RyszardIII. Niedługo po koronacji obaj książęta zTower zniknęli wtajemniczych okolicznościach iwciągu kilku tygodni przeciwnicy RyszardaIII wywołali powstanie na południu Anglii pod wodzą niedawnego sprzymierzeńca króla Henry’ego Stafforda, księcia Buckingham. Ryszard zgniótł rebelię izgładził Buckinghama. Setki buntowników, wtym wielu stronników domu Yorków, uciekło na drugą stronę kanału La Manche, do Bretanii, gdzie dołączyli do ostatniej nadziei domu Lancasterów, Henryka Tudora, hrabiego Richmond.


      Gdyby EdwardV żył, historia prawdopodobnie nie wspomniałaby nawet oHenryku Tudorze. Czternaście zdwudziestu ośmiu lat swego życia Henryk spędził na wygnaniu wBretanii iwe Francji. Jego pretensje do tronu Anglii były wątłe imiały słabe podstawy prawne. Sam pretendent był pół Walijczykiem, pół Francuzem ibył mocniej spokrewniony zfrancuską rodziną królewską jako prawnuk króla KarolaVI zdynastii Walezjuszów. WAnglii był co najwyżej praprawnukiem króla EdwardaIII. Miał jednak poparcie Francji iBretanii, które sowicie zaopatrzyły go wsrebro. Zagraniczne pieniądze pomogły mu nająć bitnych idoświadczonych najemników zBretanii, Francji ize Szkocji. Na ich czele dokonał latem 1485roku inwazji na Anglię iuzyskawszy pomoc Walijczyków oraz wielu Anglików, zmienił losy królestwa, pokonując Ryszarda 22sierpnia wdecydującej bitwie pod Bosworth. RyszardIII został zdradzony ze wszystkich stron, ale — jak chce stara ballada — zginął wsposób bardziej chwalebny, niż żył — padł jak żołnierz, zmieczem wręku.


      Wielu historyków porównuje bitwę pod Bosworth do bitwy pod Hastings z1066roku. Rzeczywiście, było to pierwsze starcie od czasu inwazji Wilhelma Zdobywcy, wktórym angielski monarcha zginął wwalce zwojskami pretendenta do tronu. Wobu wypadkach główną siłą pretendenta były wojska francuskie, walczące zdużo liczniejszymi zastępami Anglików. Zarówno wroku 1066, jak iw1485 zwycięzca był nieznany większości jego przyszłych poddanych isam niewiele wiedział okrólestwie, nad którym zapanował. Ztych iinnych powodów Bosworth, podobnie jak Hastings, uważane jest za jedną znajważniejszych bitew wdziejach Anglii. Niezależnie jednak od jej znaczenia whistorii tego kraju starcie pod Bosworth uważane jest także za ostatnią ważną bitwę średniowiecza.


      Wojna Dwóch Róż zdziesiątkowała starą feudalną szlachtę izłamała potęgę arystokracji. Anglia potrzebowała spokoju isilnych zdecydowanych rządów. Henryk Tudor okazał się człowiekiem, który mógł dać krajowi ijedno, idrugie. Po zwycięstwie nad RyszardemIII nie poszedł ścieżką wydeptaną przez Plantagenetów inie skazał na śmierć swoich rywali. Zamiast tego poślubił młodą księżniczkę zdomu Białej Róży, Elżbietę York, czym połączył obie zwalczające się gałęzie Plantagenetów, usunął wszelkie preteksty do prowadzenia wojny idał początek nowej dynastii na tronie Anglii — dynastii Tudorów.

    

  


  
    
      


      Anglia iFrancja wczasie Wojny Stuletniej


      Wojna stuletnia, seria konfliktów zbrojnych wlatach 1337–1453 pomiędzy Anglią iFrancją, była rezultatem sporów dynastycznych datujących się od czasów Wilhelma Zdobywcy. Jako książęta Normandii królowie Anglii byli wasalami królów francuskich. Ten fakt był dla nich niezmiernie upokarzający, zwłaszcza że większość rodów królewskich wEuropie była ze sobą połączona więzami krwi. Sprawy skomplikowały się jeszcze bardziej wroku 1152, kiedy król Anglii HenrykII poślubił Eleonorę Akwitańską, rozwiedzioną żonę króla Francji, LudwikaVII. Dzięki temu małżeństwu Henryk wszedł wposiadanie historycznych krain Poitou, Gaskonii iGujenny, których obszar dorównywał terytorium znajdującemu się pod kontrolą samego króla Francji. Wrogość pomiędzy Francją iAnglią wynikała także zpolityki królów francuskich, zmierzających do zjednoczenia wszystkich ziem Francji wjej naturalnych granicach. Polityka ta kolidowała ztendencją angielskich Plantagenetów do szukania ekspansji na tym terenie. Do 1324roku Anglia utraciła całą Normandię iutrzymała tylko kilka małych enklaw wAkwitanii. Przedmiotem sporu stała się zwłaszcza Gaskonia, ta część Akwitanii, która pozostawała jeszcze wrękach angielskich. Kolejnym źródłem konfliktu było wspieranie Szkotów wich walkach zAnglią. Rozdźwięki potęgowały również duma królewska iprosto rozumiany patriotyzm, ale najważniejszym czynnikiem była wełna, wtym czasie największe źródło bogactwa Anglii. Obie strony starały się kontrolować rynek, akiedy wgrę weszły duże pieniądze, zwykły ludzki humanitaryzm ipragnienie pokoju straciły wszelkie znaczenie.


      Przez większą część konfliktu Anglicy dominowali na polach bitew dzięki staremu walijskiemu wynalazkowi — zadziwiająco skutecznemu długiemu łukowi (longbow), który na kilka stuleci stał się podstawową bronią strzelecką warmii angielskiej. Sprzyjały im również kontrolowane przez nich enklawy iterytoria przylegające do królestwa Francji. Dla Anglii wojny zFrancją były bardzo opłacalne, wzbogacając żołnierzy najemnych irosnącą liczbę szlachty ziemskiej (gentry). Zdaniem niektórych historyków „pokolenia Anglików jechały do Francji wposzukiwaniu fortuny wtaki sam sposób, jak ich następcy mieli pewnego dnia ruszyć do Afryki albo Indii”. Krótko mówiąc, Anglicy byli wwiększości agresorami, aFrancuzi głównie ofiarami.


      Kiedy KarolIV Piękny, ostatni król Francji zdynastii Kapetyngów, zmarł w1328roku, nie pozostawiając po sobie męskiego potomka, najbliższym kandydatem po mieczu do tronu francuskiego stał się król Anglii EdwardIII, który był po matce francuskim księciem zkrólewskiej dynastii. Szlachta francuska nie mogła tego zaakceptować ipo zażartych sporach oddała koronę kuzynowi zmarłego monarchy Filipowi, księciuValois, który zasiadł na tronie jako FilipVI, dając początek dynastii Walezjuszów. Mimo upokorzenia isporów oprawa do Gaskonii, którą Francja chciała włączyć do swej domeny, EdwardIII złożył hołd wasalny Filipowi. Wówczas Francja wzmogła naciski wsprawie Gaskonii iodnowiła stary sojusz ze Szkocją (Auld Alliance), zobowiązując się do udzielenia jej pomocy na wypadek agresji angielskiej. Na poparcie swoich gróźb w1336roku FilipVI zgromadził wNormandii wielką flotę (wjej skład wchodziły także okręty szkockie), strasząc Anglię inwazją. Wreakcji na to Edward zaproponował wystawienie dwóch armii, jednej do walki ze Szkotami, drugiej do obrony Gaskonii.


      Na wiosnę 1337roku we Francji ogłoszono mobilizację, aWielka Rada Królewska zebrana wParyżu uznała Gaskonię za ziemię lenną króla francuskiego. Kiedy EdwardIII uniósł się dumą iodmówił złożenia hołdu lennego ze swoich posiadłości wGaskonii, wmaju Francja ogłosiła jej konfiskatę iwysłała tam wojsko. Wpaździerniku Edward rozpoczął oficjalnie przygotowania do wojny. Przed rozpoczęciem działań wojennych król Anglii zapewnił sobie poparcie cesarza LudwikaIV Bawarskiego iprzeciągnął na swoją stronę niektórych książąt niemieckich. Zaciągnął pożyczki ubogatych kupców angielskich iwłoskich, zaczął także wywierać naciski na bogate mieszczaństwo flandryjskie, któremu nie wsmak były próby interwencji Francji wwewnętrzne sprawy tego kraju igroźby podboju Flandrii przez królów francuskich. Późnym latem 1339roku przygotowania zakończono iEdwardIII był gotowy do podjęcia ofensywy przeciwko Francji, chociaż nie miał ani wystarczającej liczby żołnierzy, ani dostatecznej ilości zapasów. Gdy wkwietniu 1339roku Francuzi zdobyli kluczowe punktu obrony Anglików iGaskończyków wBourg iBlaye oraz zagrozili oblężeniem Bordeaux, podmawiany przez swoich doradców idworzan Edward postanowił dokonać ataku na Francję iwyegzekwować swoje prawa dynastyczne za pomocą oręża.


      Podobnie jak jego wielki dziad Edward IDługonogi, EdwardIII był człowiekiem zdecydowanym, pełnym energii ideterminacji. Pewny siebie „ekstrawagancki elegant, gorący wprzyjaźni, bezlitośnie okrutny inieprzejednany we wrogości”, domagał się nie tylko swych praw do dawnych angielskich ziem lennych na terytorium Francji, ale także uznania go za sukcesora korony francuskiej, do której rościł sobie prawa jako syn królowej Izabeli Francuskiej iwnuk króla francuskiego FilipaIV. Na początku 1340roku Edward przybył do Flandrii i26 stycznia rzucił wyzwanie FilipowiVI, formalnie ogłaszając się wGandawie „królem Francji izwierzchnikiem francuskich sił zbrojnych”. Część miast Flandrii (wtym Gandawa, Ypres iBrugia), kraju będącego głównym odbiorcą wełny angielskiej, zprzyczyn ekonomicznych ipolitycznych uznała EdwardaIII za króla Francji. Dzięki wysiłkom rządu powstańczego, na czele którego stanął bogaty mieszczanin zGandawy Jakob van Artevelde, do Flandrii znowu zaczęła płynąć angielska wełna. Umocniło to sojusz Edwarda zNiderlandami iuniemożliwiło Francuzom wykorzystanie Flandrii jako bazy wypadowej przeciwko Anglii.


      Przez pierwsze trzy lata wojna toczyła się głównie na morzu iwybrzeżu. W1337roku francuska flota nasiliła ataki na angielskie statki handlowe wkanale La Manche, łupiąc przewożone towary iwyrzucając za burtę ich załogi, co było wtym czasie zwykłą praktyką. Nie powiodły się natomiast przeprowadzone wlatach 1338–1339 ataki floty francuskiej isprzymierzonych znią okrętów genueńskich na silnie bronioną wyspę Jersey (Francuzi wprawdzie zdobyli samą wyspę, ale Anglicy utrzymali główną fortyfikację na wyspie — zamek Gorey), oraz angielskie porty wFolkestone, Harwich, Southampton, Plymouth iDover. Wlipcu angielska flota północna admirała Roberta Morleya odparła próbę napaści 67 okrętów francuskich iobcych najemników na miasta portowe wpołudniowo-wschodniej Anglii stowarzyszone wzwiązku Cinque Ports (Pięć Portów). Wwyniku tych ataków Francuzi ponieśli ciężkie straty. Chociaż udało im się spalić Hastings, ich późniejsze działania ograniczyły się do pojedynczych napadów na angielskich rybaków idemonstracji wCieśninie Kaletańskiej. Pierwsze starcia na morzu pokazały, że francuscy najemnicy nie mają ochoty ryzykować walki na większą skalę. Na dodatek, kiedy najemni Genueńczycy, którzy stanowili trzon francuskiej floty, zażądali zwiększenia żołdu, FilipVI kazał aresztować kilkunastu znich, wobec czego inni po prostu wrócili do Italii, pozostawiając flotę francuską bez najlepszych marynarzy iokrętów. Wykorzystał to angielski admirał sir Robert Morley isprzymierzeni flamandzcy korsarze, atakując francuski port wBoulogne iłupiąc nadmorskie wioski na północnym oraz zachodnim wybrzeżu Francji. Latem Anglicy zaatakowali wybrzeże Bretanii iPoitou. Równie aktywna była flamandzka flota, która spaliła doszczętnie port wDieppe.


      Pomimo sukcesów na morzu działania na lądzie rozwijały się bardzo powoli. Armia Edwarda skoncentrowana wokół Brukseli składała się głównie zwasali cesarza, wynajętych przez króla Anglii idomagających się głośno regularnej zapłaty za służbę. Dowodząc taką hałaśliwą zbieraniną, Edward zdołał wyjść wpole dopiero 20września 1339roku. Prowadził ze sobą do 15000 ludzi, wtym niezbyt szczęśliwych ztego powodu sojuszników zNiemiec. Jego decyzję przyspieszyła sytuacja wGaskonii, gdzie dwunastotysięczna armia francuska obległa Bordeaux, oraz wSzkocji, gdzie zwolennicy króla DavidaII zdobyli Perth. Wojska Edwarda wkroczyły zFlandrii do Francji iruszyły wkierunkuValenciennes, plądrując wbezwzględny sposób mijane miasta iwsie. Przyjmując taką taktykę, Edward zamierzał zmusić FilipaVI do wycofania wojsk zGaskonii istawienia mu czoła wwalnej bitwie, która miała zadecydować owyniku kampanii. Tego wyzwania Filip nie przyjął, co dało jego szlacheckim oponentom podstawę do oskarżeń otchórzostwo ibrak opieki nad swoim ludem. Kampania 1339roku zakończyła się bez wyraźnego rozstrzygnięcia, chociaż Anglicy, pustosząc znaczną część królestwa Francji, pokazali swoją determinację isiłę. EdwardIII nie osiągnął swojego głównego celu iwrócił do Brukseli „jak lis do swojej nory”. Zpolitycznego punktu widzenia jego pierwsza wyprawa do Francji okazała się niepowodzeniem. Wlutym 1340roku, po prawie półtoraroku nieobecności wdomu, król powrócił do Anglii ipozostał tam do czerwca.


      Większe działania wojenne zaczęły się dopiero na wiosnę 1340roku od zwycięstwa Anglików wbitwie morskiej pod Sluys przy ujściu Skaldy wzachodniej Flandrii. 22czerwca Edward wyprowadził swoją flotę (150–200 okrętów) zAnglii ipopłynął wkierunku wybrzeża Flandrii. Nazajutrz przybył do estuarium Zwin, które wśredniowieczu łączyło Morze Północne zportami wSluys iBrugii. Tam czekała już na nich wielka flota francusko-genueńska (120–200 okrętów oraz 25000 marynarzy iżołnierzy), przygotowana do inwazji na Anglię. Anglicy oszukali Francuzów, udając odwrót, ale kiedy po południu wiatr zmienił kierunek, zaatakowali całą siłą. Flota francuska została niemal całkowicie zniszczona. Zginęło ponad 15000 ludzi, wtym obaj dowódcy, pikardyjski rycerz Hugues Quiéret, inormandzki zausznik FilipaVI, Nicolas Béhuchet. Zpogromu uszły tylko cztery galery genueńskie admirała Pietro Balbavery. Zdecydowane zwycięstwo Edward zawdzięczał przede wszystkim bierności Francuzów iswoim łucznikom (Francuzi wogóle nie mieli łuczników), którzy wystrzelali francuskie załogi, umożliwiając Anglikom wzięcie abordażem kolejnych jednostek lub ich podpalenie. Wwyniku bitwy pod Sluys Anglia zapewniła sobie panowanie wkanale La Manche na kilka najbliższych dziesięcioleci icałkowitą swobodę lądowania we Francji wdowolnie wybranym miejscu.


      25 września 1340roku obie strony zawarły pierwszy od chwili rozpoczęcia konfliktu dziewięciomiesięczny rozejm wEsplechin niedaleko belgijskiego Tournai, który zakończył wstępny „niderlandzki” okres wojny stuletniej. Przedłużony potem do 1345roku rozejm zEsplechin potwierdził finansową niezdolność EdwardaIII do kontynuowania kampanii ibył początkiem końca sojuszu angielsko-flamandzkiego jako instrumentu szybkiego obalenia monarchii Walezjuszów.


      Lata 1340–1345 przyniosły EdwardowiIII wiele zmartwień. W1341roku Ludwik Bawarski zmienił front istanął po stronie swojego wuja, króla Francji. Zawód spowodowany sojuszem Ludwika iFilipa pogłębiła śmierć papieża Benedykta XII. Jego następcą wmaju 1342roku został Pierre Roger de Beaufort, arcybiskup Rouen, który przyjął imię KlemensVI (jako czwarty papież awinioński pozostawał głową Kościoła doroku 1352, popierając królów Francji, czym nie zjednał sobie sympatii Anglików). Nowy papież, używając swoich wpływów, odciągnął niektórych sprzymierzeńców od Edwarda. Na dodatek pogorszyły się stosunki EdwardaIII zFlamandami. W1345roku Edward przybył ponownie do Sluys iodbył spotkanie zJakobem van Artevelde, nie stawiając nawet stopy na ziemi flandryjskiej. Wkrótce potem Artevelde został zamordowany, ajego rodzina uciekła do Anglii pod opiekę angielskiego króla. Wten sposób zakończył się sojusz angielsko-flamandzki.


      Treść dostępna wpełnej wersji eBooka.

    

  


  
    
      


      Wpopularnonaukowej serii pt. „Historyczne bitwy” ukazały się ostatnio:


      P.Korzeniowski, FLANDRIA 1940 • M.Franz, A.Pastorek, TEXEL 1673 • Ł.Migniewicz, kleidion 1014 • P.Groblewski, ANTIETAM 1862 • P.Rochala, VERCELLAE 101 p.n.e. • L.Kania, WILNO 1944 • P.Zarzycki, Iłża 1939 • T.Fijałkowski, ATLANTYK 1939–1945 • R.Warszewski, Cuzco 1536–1537 • J.Wojtczak, Minnesota 1862 • Ł.Burkiewicz, Aleksandria 1365 • K.Plewako, CAMBRAI 1917 • M.Kuczyński, WOJNA CZU ZHAN 209–202 P.N.E. • L.Wyszczelski, LWÓW 1920 • M.A. Piegzik, HOLENDERSKIE INDIE WSCHODNIE 1941–1942 • W.Polakiewicz, LIMANOWA 1914 • A.Lorbiecki, M.Wałdoch, CHOJNICE 1939 • M.Leszczyński, pomorze 1945 • G.Lach, IPSOS 301 p.n.e. • R.Warszewski, KONGO 1965 • A.Toczewski, FESTUNG KÜSTRIN 1945 • J.Wojtczak, CALLAO 1866 • R.Dzieszyński, KRAKÓW 1768–1772 • T.Jarmoła, KRETA 1941 • R.F. Barkowski, CROTONE 982 • Z.Stąpor, BERLIN 1945 • S.Kaliński, BOLIMÓW 1915 • W.Zawadzki, POMORZE 1920 • A.Zieliński, MALTA 1565 • M.Grzeszczak, IGNACEWO 1863 • R.F. Barkowski, POŁABIE 983 • D.Kupisz, PSKÓW 1581–1582 • J.Wojtczak, FILIPINY 1898–1902 • S.Rek, MANZIKERT 1071 • R.Rabka, MACEDONIA–EPIR–ALBANIA 1912–1913 • R.F. Barkowski, POITIERS 732 • S.Rek, KOSOWE POLE 1389 • R.Warszewski, KUBA 1958–1959 • J.Dobrzelewski, INDIE–PAKISTAN 1971 • P.Krukowski, NAD WIEPRZEM 1920 • R.F. Barkowski, LECHOWE POLE 955 • M.A. Piegzik, MORZE KORALOWE 1942 • W.Włodarkiewicz, WOŁYŃ 1939 • T.Romanowski, Massilia 49 p.n.e. • A.A. Majewski, MOSKWA 1617–1618 • T. Greniuch, NATAL 1899–1900 • R.F. Barkowski, KRUCJATA POŁABSKA 1147 • T. Kubicki, GETTO WARSZAWSKIE 1943 • R. Marcinek, KANAŁ SUESKI 1956 • J. Wojtczak, La Plata 1806–1807 • Robert F. Barkowski, SYBERIA 1581–1697 • D. Kupisz, SMOLEŃSK 1632–1634 • T. Fijałkowski, Północny Atlantyk 1914–1918 •


      Wprzygotowaniu: N. Klimczak, Mohacz 1526
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Kiedy prawe skrzydto Warwicka
weszto do boju, dowodzacy na
tym odcinku lord Edmund Grey
z Ruthyn niespodziewanie zdradzit
Henryka, kazac swoim ludziom
ztozy¢ bron i przepusci¢ wroga
na tyty wojsk krélewskich. Warwick
polecit oszczedzac¢ zwykiych zot-
nierzy i zabija¢ tylko szlachetnie
urodzonych. Po zdradzie Greya
bitwa trwata zaledwie pét godziny.
Nie mogac swobodnie manewro-
wac w obrebie swoich umocnien,
Zzotnierze kréla uciekli z pola bitwy.
Ksigze Buckingham i paru innych
dowddcow zgineli, prébujac nie
dopusci¢ nieprzyjaciela do namiotu
kréla. Razem z nimi na polu boju
legto 300 ludzi Lancasteréw, liczac
z tymi, ktdrzy utoneli podczas pa-
nicznej przeprawy przez Nene.
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